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A. Zalety i wady Gospodarstwa Trzypolowego Ugorowego.

G ospodarstw o trzypolowe ugorow e, (mówi Blok) to 
j e s t :  gdzie § część upraw ia  się oz im iną , § część j a ­
r z y n ą ,  § u g o ru je ,  ma to za  so b ą :

a. Ze produkcyi wiele zboża, —  ( l )
b. Ze k o sz ta  uprawy są  tu  mniejsze h iź li  w  syste­

m ie ,  gdzie w ięk sza  p rzes trzeń  różnem i płodam i 
się upraw ia . ,

c. Ze  r o l a ,  p rz y  zachow aniu  czystego u g o ru ,  nigdy 
zupełn ie  wyplenioną być nie m o że ,  ponieważ |  
część ro li  uplodnia  się corocznie pokarmem z a t .  
mosfery. (2)

a

N a to m ia s t ,  gospodarstwo t o , m a  następujące  
wady:

. N iedosta tek  paszy dla in w e n ta rz y ,  m ianowicie  
w  porze jes ienne j  i  z im ow ej.

, N iedok ładn ie  z używ a s ło m ę , z powodu b ra k u  
paszy so c z y s te j ; a lb o w iem , ty lko  ,w połączeniu 
z tymże soczystym p o k a rm e m , słoma przyzwoi- 
cie na paszę z u ż y t ą  być może. (3)
P ro d u k u jąc  m a łą  ilość paszy ,  mianowicie z im o­

w e j ,  m a łą  ty lko liczbę inw en ta rza  użytkow ego 
u trzym yw ać  do zw a la ;  chyba iż  przeznaczem y dla 
n ieg o ,  znaczną część zebranego z i a r n a .  - U trz y ­
mując zaś m a łą  liczbę in w e n ta rz a ,  m ały  z niego 
mamy dochód, mało produkujem y nawozu, a i ten, 
o trzymany niemal Z samej słomy, jes t  nie żyzny; 
a  n as tępn ie ,  nawieziona nim ro la ,  nie w ydaje  t a k  
obfitych ploiiow , jak ieby  w y d a ła ,  będąc, s ilnym 
upłodniona nawozem .

C O  Ale t o , wtenczas tylko dd zalet gospodarstwa trzypolowego policzyć m ożna, gdy cena je g o , z górą wynagradza koszta produkcyjne; 
przeciwnym zas ra z ie , staje się siada gospodarstwa tego. — K.

f 2 )  Ma Się lozunuec w gruncie gliniastym mocnym, który rzeczywiście uplodnia się pokarmeup roślinnym  z  atm osfery; ale g run t lekki
p iasczysty , pizez częsty orkę u g o ro w ą , mocno się p ło n i;  gdyż wyziewa zawarty w nim pokarm ro ślin n y  a z pow ietrza go nie- 
przyciąga. —  K. °

( 3 )  Później objaśnię toż tw ierdzenie. — K.
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Jednakże wady t e ,  to tylko gospodarstwo trzypolo- 

we ugorowe posiada, które niema dostatecznej ilości 
ł ą k  i pastwisk samorodnych; l u b  t e ż  n i e  u p r a ­
w i a  W o d d z i e l n y c h  p ó l k a c h  r o ś l i n  p a s t e ­
w n y c h .  — W zakże podobne gospodarstwo obecnie 
utrzymać się nie może, gdyż zboże które produkuje, nie 
zdoła pokryć kosztów uprawy. Z resztą  ma ono w so­
bie zaród do coraz większego umniejszania się plo­
n ó w , bo coraz mnićj twprzy nawóz dającego mate- 
ryalu. (1)

B. Czyli uprawianie w ugorze 'kartofli, grochu, wyki na ziarno, rze- 
py, i t .p .  znosi wady w powyłszem gospodarstwie w ym ienione, 

i  podwyższa płodność ziem i, lub nie? —

W ielu  gospodarzy ugorowych , aby zapobiedz nie­
dostatkowi paszy , uprawia w ugorze k ar to f le , groch, 
w y k ę ,  szocewice, ta ta rk ę ,  a nawet owies. — W p ra ­
wdzie z jednej strony cel się tu osięga, ponieważ 
zebrane z ugoru płody, zwiększają massę pokarmu 
z w ie rzą t ; ale natomiast ozimina, po niektórych z wy­
mienionych przedplodach (V orfriich te) ,  pospolicie zu­
pełnie ,  po drugich w części ochybia ; tak , iż często­
kroć co się zyskuje na uprawie tychże , traci się na 
oziminie; w ogólności, upraw a ich , więcej jeszcze 
ziemię wypłonia i cale gospodarstwo zu b o ża , aniże­
l i  ją  uplodnia. (2)

C. W  jakich przypadkach uprawa w ugorze powył wymienio­
nych płodów, najbardziej dochód zmniejsza.

Uprawa jwyż wymienionych płodów w u g o rz e , 
w gruncie słabym, w cale miejsea mieć nie może ; al­
bowiem, nie tyłko płody t e ,  mało tam przynoszą ko­
rzyści , ale nadto i żyto po nich pospolicie całkiem 
ochybia.

Wykazawszy niestosowność gospodarstwa trzypolo- 
wego ugorowego, przystępuje do przedstawienia ja k  na­
leży urządzić gospodarstwo trzypolowe, aby odpo­

wiedziało potrzebie czasu, a earazem , najwyższy e*y. 
sty dochód przyniosło.

Już wyżej powiedziałem, że główną wradą tego ro- 
dzaju gospodarstwa, bądź to z czystem ugorem , lub 
gdy ąję w nim uprawiają niektóre przepłody; j e s t :

1. Ze w ogólności mało dostarcza paszy; a przez 
to , nie tylko inwentarze , niemal żadnej nieprzynoszą 
korzyśei, ale nadto stosónkowro mało nawÓzu się 
tworzy.

2. Ze skutkiem ciągłej uprawy roślin kłosowych 
z jednej strony, z drugiej zaś ,  z powodu braku na­
wozu, plony zboża coraz bardziej się zmniejszają: 
bo coraz bardziej ziemia się wyplonia.

3. Ze podział ten poi, wyłącza upraw ę roślin paste­
wnych ; lub też na koszt zboża je  heduje; albow'icm, 
uprawianie ich w ugorze, w wielu przypadkach, po- 
ciąga za sobą nieurodzaj zboża ; tego głównego w go­
spodarstwie ugorowem produktu.

4. N akoniec: że bez mięszania, głównego w tymże 
gospodarstwie następstwa roś lin ,  nie można w nim u- 
prawiać roślin: olejnych, korzennych, farb ierskich  i t.p.

Zanim atoli wskaże sposób poprawienia wyżej 
wymienionych wad gospodarstwa trzypolowego, niech 
mi będzie wmlno , zamieścić tutaj następującą uwagę , 
by tóm bardziej twierdzenie moje ugruntownć.

S ą  osoby które utrzym ują, jakoby mylne było 
zdan ie , że u nas zbyt wiele się produkuje zboża; 
ponieważ, nigdzie zapasy jego nie za legają; a zatem 
cała mąssa jest z konsum ow aną; i stąd wnoszą : że 
gospodarstwo nasze ugorow e , nic jes t  tak  bardzo 
szkodliwe i niestosowni. W  twierdzeniu tern, mieści 
się obok p ra w d y , fajszywe rzeczy uw ażan ie ; czyli 
zamiana skutku na przyczynę.

Nieprzeczę w ca le , by zboże dziś u nas produko­
w a n e , z konsuinowanćm n ie b y ło ;  ale skądże to po-

( 1 )  Komuz niewiadomo, że większa część naszych gospodarstw ugorowych w tak nędznym znajduje się stanie.? — K.
( 2 )  Twierdzenia te, popiera P .B lok  w swein dziele, obliczaniem dochodu i rozohodu nie tylko płodów, ale i nawozu. Obliczeń tych, dla 

braku miejsca, nie wypadało tutaj um ieicić; a to tem bardzłćj, iż je zamierzam w cielić do drugiego wydania dziełka mego : "O urzą­
dzeniu Gogpodarslio  ”  i t .  d. Którego uruk wkrótce się rozpocznie. —  tC.
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chodził — Stąd niezawodnie, iż i tej samej prze- ich ceny targow ej, wartość słomy zapeWnó w fo n ie  
strzeni z iem i, znacznie go mniej dziś zbieramy, niźli wchodzi.))
dawniej. Mógłbym wiele przytoczyć przykładów, gdzie nZiemia w Polsce jest w yploniona , w skutek szko- 
Folwarki, które niegdyś produkowały po 1000 korcy dliwego system u  3 -p o i. ugorowego , i ciągłego nastę- 
zboza ( żyta i pszenicy), dziś, powtarzam z tej sa- pstw a roślin kłosowych. Dla tego też , ilość zboża za 
niej przestrzeni z iem i, przy tym samym systemie ugo- granicę wyjść mogącego, bardzo się zmniejszyła, cho­
lowym, zaledwie 500 korcy zboża otrzymaj;*. — Wszak- ciaż powiększył się stopniowo jego wywóz od 1821 r. 
że me inna tego jest przyczyna, jak wyplonienie zie. Wszakże umniejszenie to w yw ozu, przypisać należy 
liii; czemu łatwo da wiarę ten ,  eo zna: ze kiedy zie. złemu położeniu właścicieli gruntu.u 
m ia Płonna wyda zaledwie tr zy  ziarna n a d  siew ; zie- »By ocenić zmniejszenie się produkcyi w P o lsce , 
mia świeżo nawieziona i dobrze uprawiona, wyda dosyć jes t  powiedzieć: iż pod czas dwóch epok poko- 
przyn aj mniej 8 - 1 0  ziarn nad wyśiew. T ak  je s t :  je -  j  u ,  U d  przez ciąg łat U ,  0d 'l795  do 1805 wyprowa- 
dyme wyplenienie ziemi sp raw ia ,  że dziś mniej niż dzono z Polski przez Wisłę 5,259,163 kw arterów  
dawniej produkujemy zboża. -  Dodajmy do tego u- ( kwar: około 400 fun. poi.) zboża, czyli 438,262 kw. 
mniejszemu i l o s c ,  i zniżenie się jego eeny: a wykry- rocznie. Tymczasem: 2re, w latach 11, od 1815 do 
je  się o razu przyczyna główna, tak bardzo znizO- 1825, nie wywieziono stamtąd j a k  tylko 1,669,027 

neg o dochodu ciętego.» gospodarstwa wiejskiego,na- kw „ t . czjIi 151 j7a , kw art  Ilóść zboża,

* T *  * « * *  w p i e r w e j  epoce, kittiły jego „ajwięćój do Anglii
ttrvkaze m ę , nieodzowna potrzeba mnienienia d o t ,eh- wychodziło, według skrop,,!;,(„ego obliczenia P. Ja .
czasowego .po ,„ba  „z ,(k o w an i ,  z ziemi. _  Na po. k . b a ,  s ln ży l ,  d l ,  A „slj i  n^ wi?cgj „„ M
pacce twierdzenia niego przytoczę jeszcze: w y j , tek  il„ść w dengidj epoce z Polski do Anglji wywieziona,
z rapportn P.JakolaAnglika d o t ,c z ,c ,  rolnictwa z n ż y t ,  została przez a n a j „ i ?4  trzy  r
s ze g o , lttory zarazem posłuży z .  dowód, jak  cudzo. p „  u„ ępie, wróómy do wad gospodarstw , trzy-
ziemcy u w a ża j ,  nasz ,  rolntctwo: i o ile dziś p o tn ie , ,  p o ł o w e g o : -  wady ,e s ,  rzeczywiste: , 1 .  nie s ,  on .
dza s t g t o  dawne emanie: i ,  Polska je s , w i- tak  wielkie, by się zniienió n iedały: by gospodarstwo 

chrzem huropgJak  wiadomo 1>. Jakohibył »7 . „  polowd,„ p0(lz„ | ,  w cal.  ^  , ,
Siany przez , z ,d  Angielski „a stały lę d ,  w cel,, Owszem system t e n , zdolny jes t  przyjęć różne mody-
przekonania się o stanie rolnictwa: mianowicie pół. fikać)e, i  bez umniejszenia plonów zboża ,  wydawać 
nocnego. , , . J

_ dostateczną ilosc paszy,* a nawet upra\vianć tu  być
)> po nocnej części Polski,  uprawa żyta do psze. mogą wszelkie rośliny, które obecnie gospodarstwo

mcy, ma się ja k  9 do 1 ; w południowej zaś ,  pszenicy wiejskie powinno dostarczać'.
sprząta się |  lub % ogółu oziminy. Dobra Rządowe Przyimiejmy up. dwóch gospodarzy, jednostajny
w Polsce obejmując około 10 miljonów akrów , ( a k r  grunt posiadających; a mianowicie tak mocny, że na

nT ° .  k /  . ? ° r ‘ ćP } nie v r z y n o ^  dzierżawy, każdym zagonie , koniczyna czerwona z pewnością
ja k  około 4 miljonow zł. poi. to je s t  około 12 gr. z akru; obradza.
hcząc w to znaczną ilość gruntu nieuprawnego. Do- Jeden z tychże gospodarzy, zamierza najwyższy
CIO z giuntn pod pługiem zostającego, waży się mię- dochód ugruntować: na zbożu i dochodzie z inwenta-

S f w - l t  ł41Pr 0Wa2 a k r a ( Z L l  g,' - l °  d o 2 z ł ’ ^ i a ) .  rza ;  drugi o bdk tego , uprawia także różne rośliny 
Od kilku lat cena dzierżawna bardzo się zniżyła. Mi- olejne, korzenne i t. d. -  K artofle ,  nie na wódkę,
m ster skarbu Kro . Polskiego, ocenił koszta produ- ale tylko na pasze dla inwentarzy, w obóch gospodar- 
keyjne zboza, w okolicy Warszawy, na podwójną ilość stwach feię uprawiają.
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I. Gospodarstwo p i e r w s z e ; gdzie  g łó w n y  dochód s tanow i 

zboze i  in w e n ta rz .

Otóż są zasady, których się ten gospodarz trzy­
mać ma.

1. Powinien corocznie przynajmniej połowę ugoru 
ugnoić.

2. Nie uprawiać W ugorze, tych roślin, które umniej­
szają  plon zboża, ale raczej t e ,  co się przyczyniają 
do powiększenia g o : pierw szem i  s ą :  g rp ch , kartofle,  
rzep latowy  i t. p. d ru g ie m i: koniczyna  , wyka lub 
szocewica na siano:  lub też tatarka  na pasze zieloną.,

3. Poświęcić winien część ja rzyny , Aviększemu 
plonowi oziminy i większemu dochodowi z inw'entarzy.

T e  są  główne trzy zasady , które powtarzam , go­
spodarz ten zachować winien, jeżeli  gospodarstw'o, 
ma przynieść stosónkowo najwryższy dochód.

Do wykonania ich, p o trzeb a :
a. Siać w pew nej części koniczynę czerwoną w polu 

ozimem, na roli świeżo pod ozime mierzwioną.
b. Także i w polu ja rzynnem , obsiać pewną część 

ro li  tą rośliną; a mianowicie , siać j ą  w jęczmie­
n iu ,  k tóry był uprawiany po oziminie w świe­
żym nawozie.

c. Kartofle na pasze  , sadzić w polu jarzynnem , 
również w ziemi przed rokiem pod oziminę gno­
jonej.

Objaśnię to przykładem. — Folw ark  N ma 360 m. 
" gruntu ornego, podzielonego na 3 pola. Zatem w ka- 

żdem z nich , znajduje się po 120 m.
Nie posiadając podostatkiem łąk  , potrzebuje upra­

wiać, corocznie 60 m. koniczyny, i 15 mprg. kar to f l i ,  
do wryżywienia inw entarzy.— Tym końcem corocznie, 
obsiewa na Aviosnę koniczyną 30 morg. oziminy, i 
tyleż sieje jej av polu jarzynnem. Kartofle upraAvia 
W' polu jarem.

Stan poi jego jes t  takoAAy:
1 . P o l e  o z i m e ;

60 m pszenicy w świeżym naAVozię.
(n a  30 m. rozsiana je s t  koniczyną).

130 m. żyta.
2. P o l e  j a r z y n n e :

30 m. koniczyny, która się całorocznie użyAva.

15 m. kar to f li ;  (n ie  w ŚArieżej m ierzw ie ).
75 m. jarzyny, po Aviększej części jęczm ienia.

3. P o l e  u g o r o A v e :
30 m. koniczyny 2 - letniej ( która była rozsiana 

przed 3m a-laty av polu ozimem).
30 in. kon iczyny, 1 - rocznej; (sian ej poprzednie­

go roku av jęczm ien iu ).
60 in. czystego ugoru.

Jak przypuściłem , gospodarz ten, ma corocznie tyle 
naAvozu, iż  połowę u g o r u  czyli m. 60 nim upłodnia. 
A w ię c , w ozi go na czysty u g o r , pod pszen icę; a 60 
m. koniczyska , doprawią pod żyto ; które , byle tylko  
rola AAreześnie była iipraAviona i  dobrze się od leża ła , 
najniezawodniej obfity mu plon Ałyda.

Dodać tu jeszcze  n a leży : iż  Avymienione 30 mor. 
2 - le tn ie j  kon iczyny, mogą służyć tak av jesien i, jak  
na Aviosne do potoAvy czeiwvca na pastw isko ; a koni­
czyna jednoroczna zw ykle się  kosi na paszę zieloną, 
lub też na siano.

Kto zatem ma grunt tak jednostajny, iż na każdym 
1 zagonie koniczynę siać może ;

Kto nie chce uprawiać roślin korzennych, olej­
nych i t. p.

. K to g łów ny dochód zakłada na przedaży zboża i 
produktoAV zw ńerzęcych, a mianoAvicie bydła rogate­
g o : — tem u, w w ielu  przypadkach, podobnie urzą­
dzone gospodarstAVO, najwdęcej czystego dochodu AAy- 
d a .— Jednakże należy je  prowadzić znajAAdększą aku- 
ratnością , starannością i energją. MianoAvicie z a ś ;

1. K oniczyska poAvinny być Avcześnie podorane, 
by korzenie tej rośliny p o gn iły , i ziem ia s ię  odleżała.

2. Rola w szędzie jak  najdokładniej, i  przynaj­
mniej na 6 cali głęboko podorana; już to dla tego, 
że av ogó ln ości, im głębiej jest upraAYiona, tern zbo­
że  bardziej obradza; już też szczególniej z powodu 
hodowania koniczyny, którą głębokiej uprawmy w y­
m aga , by liczne jej k orzen ie , av n iż s z e j 'Avarstwie 
ziem i, jeże li nie pokarm, przynajmniej AYilgoć, i  wrol- 
ne się  rozpostarcie znaleść mogły.

3. Jak Avyżej przyjętem zostało , przynajmniej po- 
łoAAa u goru , corocznie ugnojona być poAA'inna. Ma się  
rozum ieć, iż  o ile  się go AYięcej otrzyma, o tyle się



powiększy czysty dochód, gdy z w tym ra z ie , można 
koniczyska gnoić i pszenicą obsiewać.

4. Ponieważ inw en tarze , a mianowicie bydło ro ­
g a te , obok zboża, główne tu stanowi dochodu źró­
d ła ,  p rzeto , nie tylko najstosowniej powinny one być 
hodow ane, ale nadto , należy dokładnie się zastano­
w ić: przez ja k i  sposób użytkow an ia , największe ko­
rzyści p rzyn ieść  m ogq. A r t ; )> O wyborze rass zwie­
rzą t dom ow ych, n k tóry  później w tern piśmie zamie­
szczę , wskaże niektóre p raw id ła , jak ie  wr tej m ierze 
zachować należy.

K to zaś nie ma gruntu ani taić m ocnego, ni też 
tak  jednostajnego , ja k  w poprzednim przykładzie 
przyjęty zo sta ł, ten według innych zasad gospodar­
stwo trzypolowe urządzić powinien.

Przyjmiejmy np- iż w iększa część ziemi je s t te ­
go ro d za ju , że koniczyny czerwonej uprawiać w niej 
nie m ożna; a naw et koniczyna biała jednoroczna na 
pastw isko , maloby przyniosła zysku ;  a następnie, że 
ro la  pod żyto ugorować w in n a ; w tym ra z ie :

Należy wryłączyć z głównych poi, pewną ilość zie­
mi , najm ocniejszej i najbliżej domu położonej, i  u- 
praw iać w  niej tyle roślin  pastew nyeh, by bydło ro ­
g a te , w niedostatku bujnych samorodnych pastw isk , 
na oborze letn ią  p o rą , przez całe la to , lub tylko 
w picrwrszych m iesiącach, stanąć m ogło.— Nie znam 
ani jednego, małego lub wielkiego gospodarstwa trzy- 
polowre g o , gdzieby tego wykonać n iem o żn a , a wy­
konanie , w ielkich nie przyniosło korzyści.

W  w ielu przypadkach, na wyż wymienionej z głów ­
nych poi, wyłączonej ro l i ,  najstosowniejszem  'jest 
4 - połowę gospodarstwo , w naśtępującem następstw ie 
płodów.

1. W yka na siano lub na paszę zieloną w świeżej 
m ierzwie.

2. Zyto z koniczyną czerwoną.
3. Koniczyna 2 razy k o szo n a , w jesieni wypasiona; 

przed zimą koniczysko dokładnie podorane, pod:
4. K artofle na paszę.

Wyłączmy hp. na takow e gospodarstwo 60 m. p. 
a więc w każdym pólku mieć będziemy po 1 5 m .P rzy j­
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mijmy następujący, bardzo um iarkow any zb ió r, wy­
mienionych płodów:

9

1 5 .m. Z y ta , 8m ziarn nad siew, (którego w św ie­
żym naw'ozie i  w gruncie jak i tu przypuszczam , 
n ik t nie zaprzeczy) 1 korzec wysiewu na m org ,
czyni k o r c y .................................   120

Słomy około centnarów . . . . .  700 
15. m. Siana z w y k i, po 30 cent. z mor. . . 450 
15. m. Koniczyny 2 - razy koszonej po 50 cent, . 750 .
15. m. K a rto fli, po 120 korcy z m. kor. . . 1800

Przypuśćm y, iż  wyka i koniczyna zb ierają  się na 
s ian o , w'tedy powyższym zbiorem , moglibyśmy ob­
ficie wyżywić przynajmniej 50 sztuk bydła rogatego ; 
przyjmując na 1 sztukę dziennie:

po 10 funt. siana z koniczyny lub wyki. 
po 10 funt. słomy, 
po 4  garnce kartofli.

A mianowicie:

50 sztuk bydła, po 10 funt. dziennie, przez dni zi­

mowych 200 czyni cent. . . .  , . . 1000
50 sztuk bydła, po 4 garnce kartofli przez dni

200 czyni korcy  .............................1250
50 sztuk bydła, po 10 funt, słomy przez dni

200 czyni cent.  ......................................   1000
Zostaje: siana cent. . . . . .  200 

•— kartofli korcy . . . .  550
B ra k u je : słomy żytniej cent. . . 300

W szakże brak słomy najłatw iej zastąpiony tu być 
m o że:

Ktoby zaś nie chciał uprawiać kartofli na pasze, 
w w'yz wymienionem, oddzielnem pólku , może stoso­
wną część ziemi uprawiać , ja k  następuje:

1. Zyto łub pszenica w świeżym nawozie , w k tóręj 
na wiosnę rozsiew a się koniczyna czerwona.

2. Koniczyna dwra lub trzy razy koszona; w jes ie ­
ni bydłem lub owcami wypasiona.

3. Koniczyna w ugorze. R oślina ta  kosi się tu lub 
bydłem w ypasa, poczem ro la  się upraw ia pod 
ożimine.

Tym sposobem można otrzymać , w zamian za ja- 
rzynę, ogromne ilość koniczyny, k tó ra sowicie utraeo-



ną ilość jarzyny wynagradza. Jak  to następujący ob­
rachunek wskaże.

W eźmy np. iż w miejsee 10 ra. jęczm ien ia , zbie­
ramy koniczyny:

1. W  drugim roku ( czyli w polu j arzynnem ) w 2ch
pokosaeh po 50 cent. c z y n i .................................. 500

2. W  trzecim  roku ( w ugorze) z jednego poko­
su po 20 cent. z mor. c z y n i .............................  200

Mamy ogól: cent. . 700
Przyim ująe cent. koniczyny po zip. 2. (k tó ­

rą  kw otą , przez produkta zw ierzęce , prócz na­
w ozu, przy najgorszem  naw et gospodarstw ie,
potrafimy otrzym ać )  czyni zip.  ............................1400

T eraz  zobaczym y, ile nam przyniesie 10 morgów 
ziemi uprawionych jęczmieniem.

Przyjm ę tu  stosónkow o, znaeznie wyższy plon j ę ­
czm ienia, niżeli go przyjąłem  co do koniczyny, aby 
nie zostać posądzonym o stronność na rzecz koniczy­
ny, A w ięc:

9te ziarno nad wysiew (1 korzec n am o rg ) 10 m or­
gów czyni k o r c y ..................................  90

Przyjm ując korzec po złp. 8. czyni zl, . . 720
Do tej summy dodać należy w artość słomy. 
Przyjmiejmy z 1 mor. słomy cent. 20. czyni Z m.

10 cent, 200. policzmy cent. po zł. T . ( o p o ­
łowę mniej niż koniczynę) czyni zł. . . 200

tlej orki ziemi pod jęczm ień , k tórej koniczyna 
wcale nie wymaga.

K tóre to k oszta , dla skrócenia obliczmy ogó­
łem (po 3 zł. zadżień  bydłem ) na zł. . . 120

Balans.
Za koniczynę zebraliśm y zł. 
Za jęczm ień wraz ze słomą zł

Zostaje zł. 800

1400
800

Ogółem . . 920 
Od tej summy należy odciągnąć koszta poczwór-

_________________  ( Dalszy ciąg w następnym N rz e .)

Zysk z koniczyny zl. GOO 
Piocz teg o , ozimina po 2 letniej koniczynie, wy­

pasionej w jesieni bydłem , (przez co zięm ia odcho­
dami się uplodnia , ) w roli doprawionej k ilkokro tną 
orką, wyda przynajmniej 2 ziarna więcej , niźliby w y­
d a ła , będąc upraw ioną, po jęczm ieniu ; co przyjm u­
jąc  z mor. po 2 k o rce , czyni z 10 mor, korcy 20. ko­
rzec żyta po 12 zł. czyni z ł ...........................................240

Ogółem więcej przez koniczynę z ł. . 840
Praw da ze zbiór koniczyny wymaga nieco w ięcej 

pracy, n iźli zbiór jęczm ienia; ale za t o , mamy przez 
lato i je s ie ń , wyborne pastw isko, na koniczynie 2 - le ­
tn iej.

Rozumiem w ięc , iż największy przeciw nik uprawy-, 
koniczyny, zechce p rzyznać, że w podobńym przy- 
padku , m ożna poświęcić dla niej uprawę jarzyny.

Przecież w yraźnie ośw iadczam , iż ponieważ koni­
czyna, w 'jedno i to samo m iejsee, tak  często wracać 
niepowinna, przeto, tvymienionego następstw a, nie mo­
żna w oddzielnym pólku ciągle zachowywać , al raczej, 
eorocznie na innym kaw ałku  ziem i.

W e t e r y n a r y a .
O z n a c z e n i e  i n a z w a n i e  w s z e l k i c h  z e w n ę ­

t r z n y c h  c h o r ó b  koni a*
(z R y e in ą ) .

W  leczeniu zw ierząt dom owych, najtrudniejszem  
jestr wykrycie i rozpoznanie istotne'] choroby . T ru -

Zamiast złem u zapobiedz, pospolicie je pow iększa; 
a prócz te g o , na darem ny koszt się wystawia.

Aby te m u , ze tak  powiem  n ie ładow i, zaradzić i 
ustanowić pew ną etytnologiją cterynciryjnct a miano­
wicie co do koni, k tóre to , najw iększej liczbie cho­
rób  zew nętrznych ulegają , na dołączonym  narysie

dnosc te ,p o w ięk sza  najbardziej b ra k  dok ładnych  k o n ia , oznaczyłem  wszelkie zew nętrzne ch o ro b y , 
nazw ań różnych chorób. W szakże niem al w szystkie k tó re się wyraźniej tym  sposobem oznaczyć dozwa- 

n asze  dziełka w eterynary jne, jednę i tę saihę cho. ła ją ; i p rzy  każdej z nich, położyłem  obok nazwa- 
robę , tak  odmiennie nazyw ają, iż m ało obeznany z nia po lsk iego , jakie mi Było w iadom e, i nazwanie 
rzeczą, najczęściej, biorąc jednę słabość za drugą}, niem ieckie.
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Nieuważam przecięż •wymienionych nazwań pol­
skich , za czysto techniczne i wszystkim znajome: bo 
powtarzam takich niemamy; ale raczę'], życzyłbym 
sobie, by  użyty przezemnie sposób, oznaczenia w y­
mienionych słabości konia , m ógł posłużyć za p od­
stawę, tak bardzo potrzebnej etymólogij.

Wszakże ła tw oby to  nastąpić mogło gdyby  sza­
nowni Czytelnicy tego pisma, raczyli udzielać Re- 
dakcyi, swych w te'j mierze znajomości. T y m  spo­
sobem najpewnie'jby się wyjaśniła w języku naszym 
sztuka w e te rynery jna ; tak nierozłączna od pomyl- 
nego w ypadku gospodarstwa ; albowiem, powtarzam, 
dotychczasowe, tak różne i częstokroć sobie zupe ł­
nie przeciwne nazwania chorób , więce'j ją zaciem­
n ia ją ,  niż użyteczną czynią.-—

Prócz oznaczenia różnych chorób koni, na dołą­
czonej Rycin ie ,  wskazałem także ,  główniejsze ich 
części, mianowicie te ,  k tóre .łatwiej uszkodzeniu u le­
gają. Nakoniec wskazałem mie'jsca na których, czę­
ściej operacye się odbywają.

Oznaczenie  i nazw anie  chorób.

1. F is tu ła  zębowa.
2. F is tu ła  ślinna.
3. W rzód , lub guz na karku. >
4. Zapalenie gruczo ła  ucha.
5. F is tu ła  żylna.
6. Rana na k łęb ie ;  (najpospoliciej od siodła.)
7. 7. Odsednienie , czyli odciśnienie od siodła i 

od popręgu.

8. Guz łokciowy, (Stollbeule.)
9. Guz kolanowy.
10. 20. Ociekłość (Raspe.) W yrzu t  połączony z 

popryszczeniem się sk ó ry ,  z której się wydzie­
la ciecz ostra. Zwykle^ się zawięzuje na zgię­
ciu kolanowe'm nóg przędnych, i ńa wewnę­
trznej stronie n ó g ; żadnych , jak to No. 20. 
wskazuje.

11 . N arośl. (U eberbein.)
12. 12. Guz ściągacza. (Sehnen-klapp.)
13. Guzy nad pęcinowe. (Fessellgallen.)
14. Opoje. (Schale.) S ą  to małe miękkie guziki.

15 . Zatratowanie.
16. F is tu ła  lub wrzody koronow e.— Pomiędzy k o ­

pytem a częściami mięsnemi, formują się w rzo­
dy, a często i fistuła.

17. Szpara w kopycie,
18. P łask ie ,  czyli równe od spodu kopyto .
19. Guz lub wrzód przegubia, (Piephake).
20. Ociekłość nogi zadniej.— Patrz No. 10.
21. Spat. (Spalh.) W środku na linij c. c. znajduje 

się mała wypukłość,
22. Guz podskokowy. (Haasenhacke).
23. Guz naskokowy. (Sprung-gelenkgallen.)
24. Guz pęcinowy (Flusgallen.)
25. Ociekłość nad pęcinowa. (psie włosy. — Jgel- 

fuss).
26. Gruda, (Maucke).
27. Wole-kopyto.
28. Wklęsłość, czyli jama w kopycie.

Nazw anie  różnych części c ia ta  k on ia  i oznaczen ie  n iek tórych  

ro ićjbc, pod czas leczen ia  chorób,  więcej używanych,

a. Zakończenie wierzchniej wargi.
b. Kąt gęby.
c. Broda.
d. Dołek podbródkowy.
e. Grzbiet nosa.

f f '  W  miejscu^ kropkowane'm, pomiędzy temi 
dwiema literami, daje się za włoka.

S-g-g-g' Także miejsce do zawłok.
h. Spód czyli korzeń  końchy  uchowej.
i. Powieki.
k. W ewnętrzne ką ty  oka.
h  Miejsce gdzie się koń zwykle na piersiach 

półszorkiem lub Immonlem odciska i rani. 
m. Miejsce, gdzie czasem bywa odsedniony. 
n. n. Miejsce na ktoróm robią się w potrzebie 

za włoki,
o. Biodra (Litera t a ,  nie dość wyTraźnie na ry ­

cinie oznaczoną została; jest ona na linij 
kropkowanej ż.y.z.) 

p .  Korzeń ogona. 
r. Bok,
s. Miejsce pępka.



ł. Puzdro.
u. Łopatki lub barki. 

v. v. M iejsce gdzie zaw łoka m oże być dana. Ko- 
l’o kropkow ane oznacza m iejsce , które pod  
czas u szk od zen ia  łop atk i, nacie'rac należy . 

iv. W ew nętrzna strona uda, która czasem  m o­
cno byw a zranioną. 

x . Staw  p ęcin ow y (pom iędzy N rem .. 15. i  16). 
y .  M iejsce stawu b iodrow ego. 

z . z .  Mie'jsce, gdzie p rzy  uszkodzeniu  b io d ry , za- 
w łok a  się robi. K o ło  kropkow ane oznacza

R o  z ni a i t  c P

Z d a n i a  i  r a d y  J a k ó b a  B u  j a  u l i ,  R o l n i k a  
F r a n c u z k i e  g o .

( Ciąg dalszy Z Nru 3go )

Uprawiaj ziem ię starannie; nawoź ją silnym pogno- 
jem , a będziesz dobrym rolnikiem , zamożnym gospo­
darzem.

Pielęgnuj tw oją ziem ię, jak twój pociągowy doby­
tek , to jest;, ani pierwszej ani drugiego, zbytecznie niei 
obciążaj.

K to wycieńcza sw ą rolę, wycieńcza swą k iesę .
N ie  uprawiaj ziem i mocnej, k iedy je s t  mokra; ani 

gruntu lekkiego pod czas posuchy.
K to nie ma dobregd pługa, ziem i dobrze nie upra­

w i; k io nie ma ostrego lęm ięsza , i  chwastu nie pod- 
kroi i  bydło utrudzi.

Chroń się  chwastów: nalezĄ one cla ro d z in y  nie­
d b a łych  rolników .

C hcesz zbierać w iele zboża! Zakładaj łą k i i  pa­
stw iska sztuczne.

Ł ąki tym są dla roli, czem jest pokarm dla człowiek 
ka. Jeżeli ona jest osłabioną, łąk i ją wzmacniają; je-J 
ż e li jest umordowaną, one jej dają spoczynek; -jeżeli 
chwast ją  gnębi, one go wyniszczają. (1)

( 1}  Bardzo trafnie mówi Autor. Łąki bowiem dają naw óz; nawo

mie'jsce i  o b w ó d , gdzie się rob i naciera­
n ie .

a*  Jabłko kolanow e.
6* b* M iejsce, gdzie się robi zawłoka.

d*  M iejsce w które się koń pospolicie nogą  
zacina.

e* M iejsce gdzie się koń  częstokroć kaleczy  
łańcuszkiem  od uździenicy.
K ółka, rozruccne po całe'm ciele konia , u -  
znaczają miejsca w których w rzody-robako- 
w e (W urm beule) zw ykle się zawięzuje.

z e d m i o t y .

N ie ma ziem i, którejby tym lub owym sposobem  
na łąk ę zam ienić nie można.

Ł ąk i żyw ią inwentarz , inwentarz tw orzy nawóz ; 
nawóz daję zboże i  słom ę.

Bez łą k  nie ma paszy; bez paszy nie można trzy­
mać inwentarza; bez inwentarza nie ma nawozu, bez 
nawozu nie ma zboża.

Ł ąki, pasza, inwentarz, naw óz, tworzą zboże. Wszy-*~ 
stko zas tworzy jeden łańcuch, którego, skoro jedna 
tylko ogniw o pęknie, ju ż  po dobrym urodzaju.

Kto połpwę sw ej roli obraca ria łąk i sztuczne, jest  
dobrym rolnikiem ; kto jej jednę trzecią częśc na 
ten cel przeznacza, ujdzie: kto zaś jednę czwartą  
część roli pastewnemi roślinam i uprawia, ten m ab rak  
paszy.

A le, je ż e li tak w iele  będę uprawiał siana, gdzież  
je z ło ż e ! — G d z ie !— tam gdzie je składają -w trzech  
częściach Europy; to jest: p o d  gołę niebo.

K to nie składa siana w brogi, ten go nie ma po- 
dostatkiem .

Corocznie obsiewaj rolę na łą k ę , i  corocznie siej 
zeszłoroczne zboże: więcej ci wyda zboża 1. morg na 
łące sztucznej, ń iź li zwyczajne 3. morgi.

( D alszy ciąg nastąpi )

! dla w ielu chwastów je s t , ze tak powiem trucizną. — K.

Reduktor Tygodnika, Nepotuucen Kurowski. — w Drukarni PIASTA przy Łlicy Mazowieckiej N /o 1340.
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